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francuski minister spra 
zagranicznych, przyjeżdża 
do Polski dnia 22 kwiet- 
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GEN. BALBO, 
obecnie gubernator Tunisu, 
zaognił stosunki angielsko- 
włoskie w Ałryce północn, 


NAPAD BANDYCKI W ŁODZI 


Złoczyńcy pobili ciężko dwie kobiety zatrudnione w skle- 
pie rzeźnickim, poczem zrabowali 150 złotych 


: Łódź, 31 marca. 

Gg) Dziś w nocy, o godz. 12-ej na 
ulicy Dąbrowskiej 47 miał miejsce nie- 
słychanie zuchwały napad bandycki na 
sklęp rzeźnicki, 

O godz. 9 wieczorem sklep został 
zamknięty i właściciel p. Korpecki udał 
słę do mieszkania, W sklepie pozostały 
jego ż0na oraz młoda dziewczyna po* 
mocnica, Obie kobiety zabrały się do 
robienia porządków świątecznych. Wy- 
szorowały podłogę, wymyły wszystkie 
półki, przygotowały na dzień dzisiej 
szy świeże zapasy Szynki, wędlin I mię- 
sa i zamierzały już zakOńczyć swe pra- 
ce, 

GDY NAGLE ROZLEGŁO SIĘ GŁOŚ- 
NE STUKANIE DO DRZWI. 

Pomocnica, sądząc, że powraca wła- 
ściciel, który jeszcze przed (a 
ciem sklepu miał wyjąć Pieniądze z ka= 
sy i zabrać je do domu, otworzyła 
drzwi. Do sklepu wszedł jakiś obcy 
mężczyzna i zażądał sprzedania mu 
szynki. Właścicielka odmówiła ze wzglę 
du na soóśniową godzinę. W tym mo- 
aaao mzybyłz d gios? 
Dezez piwara rawi do sklepu wbiegłe 
kiku- Zamów. „anych 


m yzī, 
E E 
Olbrzymia afera oszu- 


kańcza 
wykryta w Genewie 


Genewa, 31 marca: 

(t) Władze szwajcarskie wykryły 
olbrzymią aferę oszukańczą. W kasie 
hipotecznej w Genewie zatrudniony był 
50-letni Jan Dick. Obecnie ustalono, że 
zdeiraudował on papiery wartościowe, 
przewyższające pół miljona franków 
szwajcarskich. Dick dopuszczał się oszu 
kańczych manipulacyj wraz z jeszcze 
pewną osobą, której nazwisko trzyma- 
ne jest narazie w tajemnicy. Pomocnik 


Dicka składa zdefraddowane papiery w aresztować podejrzanego osobnika. Za* 
rozmaitych bankach na fikcyjne nazwi-| bójca zbiegł. 


ska. Odnalezienie skradzionych papie- 
rów wartościowych iest z tego powodu 
bardzo utrudnione. 


Zgon wynalazcy wido- 
kówki 


a Berlin, 31 marca. 

(t) W Passau zmarł w 80-tym roku 
życia wynalazca widokówki pocz- 
towej, Alfons Adolph. W roku 1879 
sporządził on pierwszą zdatną do użyt- 
ku kolorową widokówkę, poczem zało- 
żył sobie wielką drukarnię, za pomocą 
której spopularyzował wkrótce swój 
wynalazek. 


r a 
Wszystkim. Czytelnikom 
i Przyjaciołom naszego pisma 
życzymy z okazji 


Wielkanocy 
Wesołych 
Swiat: 
REDAKCJA. 


i uzbrojonych fer | 


Pad! okrzyk: krzyczeć. A WÓWCZAS BANDYCI 
— RĘCE DO GÓRY! RZUCILI SIĘ NA NIE I ZACZĘLI BIĆ 
Obie kobiety były tak przerażone| JE JAKIEMIŚ TWARDEMI PRZED- 

tym napadem, że nie zdając sobie spra-| MOTAMI ORAZ GŁOWNIAMI RE- 


wy z niebezpieczeństwa zaczęły głośno | WOLWERÓW, 
EAN 


Przed Wielkanocą 


a s 


"M 


„Cudowne rozmnożenie chleba ; ryby”, według obrazu nieznanego malarza, 
AOLO 


Krwawe zajścia w Hiszpanii 


Wymiana strzałów pomiędzy policją, 
a komunistami 

Paryż, 31 marca. qłów między policją a grupą komunistów, 
(PAT) Z Madrytu donoszą, że wiktóra pod groźbą rewolwerów zatrzy- 
Grenadzie zabity został wystrzałem z|mała autobus i wylała benzynę ze zbior- 
rewolweru agent policyjny, kóry chciał (ników. Jest kilkunastu rannych, dokona- 
no trzech aresztowań. Gubernator mia* 
sta nakazał wstrzymać ruch autobuso- 

W Maladze doszło do wymiany strzatwy i tramwajowy. 


Obława na kłusowników 


Osaczeni oebsypali sradermr 
kul cajoewych 
Łódź; 31 marca. kar i zasypali funkcjonarjuszy gradem 


tiz) Wczoraj wieczorem w lasach | 
grotnickich pod Łodzią odbywała się o- W wyniku tego starcia został bar- 
dzo ciężko ranny starszy gajowy Fran- 


bława na kłusowników, która miała, a 
niestety, bardzo tragiczny przebieg, ciszek Krasiński. W stanie groźnym 
przywieziono go do Łodzi i umiesz- 


W obławię brali udział funkcjonar- 
jusze nadleśnictwa grotnickiego, _ Klu- |czono w szpitalu miejskim, 
Kłusownikom udało się zbiec. Ofiara 


sownicy zostali w pewnym rmomencie 
osączeni i wydawało się, że będzie ich |ich dogorywa w szpitalu. 
można aresztować, gdy nagle dobyli oni 


Pod tym tytułem rozpoczyna „EXPRESS“ 


„KOCHAJ MNIE ZAWSZE 


Masakra ta trwała kilka minut, Gdy, 
obie kobiety skrwawione i nieprzytom* 
ne osunęły się na ziemię, bandyci 
otworzyli szybko kasę. Sądzili widocz» 
nie. że znajduje się tam większa gotów- 
ka. ZNALEŹLI TYLKO 150 ZŁOTYCH 
I SZYBKO ZBIEGLI. 

Jest rzeczą charakterystyczną — Cc0 
stwierdził wysłannik „Expressu“ — że 
nikt z sąsiadów nie słyszał ani krzy” 
ków ani głośnej awantury w sklepie, 
Po upływie 15 minut przyszedł p. Kor= 
pecki. Ma on kilka sklepów rzeźnickich, 
w Łodzi i właśnię obchodził jeden po 
drugim, sprawdzając wszędzie targ 
dzienny. Gdy wszedł do sklepu i ujrzał 
obie kobiety na ziemi, a kasę otwąrtą, 
zrozumiał co się stało. Wszczął natych” 
miast. alarm. | 

Do rannych koblet wezwano pogo” 
towie ratunkowe, Dochodzenie w. tej 
sprawie trwa, R 


ie Ewa 5 a 
Formacje hitlerowskie 
N w Ameryce 


Oficerowie niemieccy szkolą na- 
rodowych socjalistów 


i Paryż, 31 marca. 

(PAT) „Matin“ donosi z Waszyngto* 
nu, że izba reprezentantów postawiła 
wniosek, przewidujący wyznaczenie 
specjalnych kredytów na cele bliższego 
zbadania propagandy narodów; socjali- 
stycznych w Stanach Zjednoczonych. 
Dzienik zaznacza, że narodowi socjali- 
ści mieli podobno wysłać oficerów: armji 
niemieckiej, celem szkolenia formacyj 
narodowo-socialistycznych w Ameryce, 
Jedno z czasopism amerykańskich pod- 
kreśła, że formacje hitlerowskie w Star 
ach Zjednoczonych podzielone są na 
trzy obwody, wschodni, centralny i za- 
chodni, które znajdują się pod rozkaza» 
mi głównej kwatery, mieszczącej się w 
w. Formacje te liczą obecuje 6 tys, 


Zapadanie się wybrzeża 
morskiego w Chile 


: New York, 31 marca. 

(© Donoszą z Chile, że ostatnio zą- 
obserwowano tam stopniowe zapadanie 
się wybrzeża morskiego. Fale Oceanu 
Spokojnego coraz bardziej wdzierają 
się w ląd. Równocześnie podnosi się po 
ziom wód żródłowych w tym krajit. — 
Zjawisko to w ostatnich miesiącach 
wystąpiło z niezwykłą siłą. Uczeni 
stwierdz:li, że jest to zapowiedzią nje- 
zwykle silnych wybuchów wulkanów, 
jakie mogą wkrótce nastąpić w Chili. 
Ludność przyjęła tę zapowiedź z zeo 
zumiałem zaniepokojeniem, 


cl a i Š druk nowej powieści, która niewątpliwie stanie się— dzię- 
ki swej arcyciekawej treści — ulubioną Iiekturą miijono= 
wej rzeszy CZYTELNIKÓW „EXPRESSU“. 
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wydobyto wczoraj ponowńiie z pod gruzów fabryki Wienera. — 
Czy sąsiednie Wersżtaty pracy utrzymane będą W ruchu 


Łódź, 31 marca. 
(ig) Tragiczna katastrofa żywiołowa 
w'fabryce na ul. Południowej w. dal- 
szym ciągu budzi niesłabnące zaintere- 
sowanie w Łodzi. Przyczynia się do 


talu, jest w dalszym ciągu dobry, Nie- 
Którzy ranni już w fajbliższych dniach| sk 

lak! tr szpitala. Niebezpieczeństwo| ych zakładów przemysłowych w Éd: 
grozi tylko jednej robotnicy Stanistaz{ dzi, by zbadać bezpieczeństwo pracy i 
wie Jabłońskiej, która mimo wysiłków | istnienie ewentualnych środków prze- 


po świętach kawy | odbędzie sig 
skfpilatna lustracja techniczha wszys 


ja 


tego fakt, iż dochodzenie jeszcze nie 
zostało zakończone i poszukiwania za 
szczątkami spalonych żywcem ofiar 
trwają. 

W ciągu dnia wczorajszego znale- 
zjono znów kilka zwęglonych szcząt- 
ków, które odesłano do prosektorjum 
miejskiego. Gdy cały teren zostanie już 
uporządkowany i reszta szczątków Od- 
nałeziona, w prosektorium nastąpi iden- 
tyilkacja i złożenie poszczególnych czę: 
= i wówczas odbędzie się pogrzeb 
ollar. 


Dziś o godz. 10-ej rano ha miejsce 
pożaru przybyła specjalna komisja, w 
skład której wchodzą przedstawiciele 
władz śledczych, techników j straży 
pożarnej. Komisja ta ma wydać orze- 
czenie, czy sąsiadujące z miejscem po- 
Żaru budynki nie są nadal zagrożone i 
czy fabryki, zatrudniające ponad 400 
robotników mogą funkcjonować nor- 
malnie. e. 

Po oględzinach miejsca pożaru ko- 
misja wydała pofecenia dalszego, szyb” 
klego usuwania gruzów. W gruzach 
tych bowiem, mimo, iż tyle dni przeszło 


od chwili pożaru, w dalszym ciągu tli; 


ogień, który wybucha od czasu do cza- 
su. Niebezpieczeństwo nie będzie wieć 


zażegnane do tej chwili, aż wszystkie | k 


gruzy nie zostaną usunięte | pozostałe 
części gmachu fabrycznego rozebrane. 
. W ciągu wczorajszego dnia elektro- 
wnia zainstalowała na miejscu pożaru 
transformator elektryczny, który ma 
dostarczać prąd do sąsiednich fabryk. 
O ile komisja wyda orzeczenie przy- 
Chylne, warsztaty pracy pozostaną na- 
adal w ruchu, 
Stan ofiar, przebywających w szpi- 


Następny numer 


„EXPRESSU“ 


ukaże się 


w poniedzialek, 
dn. 2 kwietnia rb. 


w normalnej objętości 


i zawierać będzie 
między innemi 


specjalną serję 


Pata i Patachona 


OCZ RETE TENERE S 


Reweiacyjna atrakcja 


zę strony lekarzy, gaśnie z godziny na 
godzinę. Jest wątpiiwe czy uda sig lą u- 
trzymać przy życiu. | 

Jak się dowiadujemy, beśpośrednio 
| CA „01 aa „ABE 


ciwpożarowych. — Lustracja obejmie 
wszystkie fabryki łódzkie i niewątpli- 
wie zapobiegnie na przyszłość tak tra- 
gicznym skutkom pożaru. 


Andażowańie robotników sezonowych 


rozpoczmie się 4-żo iswieimia 


Łódź, 31 marca. 

(it) Jak się „EXpress* dowiaduje, w 
zarządzie miejskim juź rozpoczęto przy” 
gotowania do nowego okresu budżeto- 
wego, który rozpoczyna się po Świętach 
Wielkiej Nocy. Nowy okres rozpoczyna 
bowiem sezon robót publicznych i w 
związku z tem w przyszłym tygodniu 
rozpocznie się rekrutacja robotników 
sezonowych przez P. U. P. P. 

Ze względów technicznych niemoż" 


liwem jest Zatrudnienie odrazu wszyst- 
kich sezonowców, odbywać się więc to 
Lędzie etapami w ten sposób, że Od 4 
kwietnia do końca miesiąca stopniowo 
przyjęci zostaną na roboty wszyscy 
wyznaczeni na rok bieżący. 

Przy angażowaniu bezrobotnych se- 
zonowców w pierwszym rzędzie będą 
trane pod uwagę kwaliliikacje zawodo- 
we j stan rodziny. i 


Niemcy chcą wystawić 
21 dywizji wojska w razie mobilizacji 


Paryż, 31 marca,|ny bataljon, Te ostatnie bataljony prze- 
„Mercure de France" z l-ymt kwiet-' znaczne są do użycia w razie mobiliza- 
[nia ogłasza artykuł, poświęcony mobili- | cji jako następna grupa, albo jako armia 


zacji armji niemieckiej, Jakby wyni- 
ało z sex na rok 1932, obecna Reichs- 
wehra składa się z 4300 oficerów, 21 
tys. podoficerów i 64 tys, żołnierzy. 
Jeden podoficer przypada więc na 
trzech żołnierzy, podczas gdy normalny 
stosunek wynosi 1 podoficer na 15 żoł- 
nierzy, Kompanja piechoty Reichswehry 
liczy 30 podoficerów. Kompanja w cza- 
sie mobilizacji posiada tylko 9 podofice- 
rów. Znaczy f0, że każda” jednostka 
może dostarczyć kadr dla trzech jednó- 
stek, Każdy pułk w czasie pokoju two- 
rzy więc kadrę trzęch pułków, czyli 
dywizji, Każda kompanja zmobilizowa* 
na składa się ze 150 żołnierzy, z czego 
50 żołnierzy armji czynnej, 25 rezerwi* 
stów i 75 z oddziałów szturmowych. 
Reichswehra posiada 119 pułkowni- 


ków, mając tylko 41 pułków oraz 703 | 


wyższych oficerów, przydzielonych do 
265 istniejących bataljonów. W każdym 
pitku piechoty istnieje więc 3 pułkow- 
ników, w każdym zaś pułku kawalerji 
6 pułkowników. W ten sposób 21 puł- 
ków pookoły, dozwolonych przez trak- 
tat wersalski, 
potrzeby 21 dywizji piechoty, w tem 7 
dywizji zmotoryzowanych. 

Będzie to armia 


przez traktaty jeszcze 4-ty niedozwolo: 


może dostarczyć w razie 


szturmowa pierw- 
szęj linji, Pułki posiadają jednak zaw- 
sze Oprócz 3 bataljonów dozwolonych 


okupacyjna. Jeżeli 

Bute prać to w przeważnej części mate- 
Irjał taki już istnieje. Produkcja prze- 
mysłowa uległa takiej intensyfikacji, że 


'Niemcy dysponują już ma- 
| terjałem artyleryjskim 1 enge oc 
niecznym do uzłrojenia 21 dywizyj, 


_Gwiczenie rezerwy 
PJK.U. wysyła karty pow 


glanta 
: Łódź, 3 Marca, 
(it) Jak się dowiadujemy, powiato» 
ws komendy uzupełnień już rozpoczęły 
rozsyłanie kart powołań na ćwiczenia 
ćla podoficerów i szeregowych rezer- 
wy, powołanych w roku bieżącym na 
ćwiczenia, 7 
Pierwszy turnus ćwiczeń dla podofi- 
|cerów i szeregowych rezerwy  Tozpo- 
czyna się w drugiej połowie kwietnia. 
Wszyscy rezerwiści, objęci rozkazem, 
osowołania na ćwiczenia, którzy nie do- 
staną kart powołania, winni sami zgło- 
sić się do,P. K. U. i zameldować o tem. 


Mąypźżuuwuj apiekls. 
Dziś, w sobotę, dnia 31 marca dyżurować 
będą apteki; Suke, K. Lejnwebra (Plac Wolno- 
ści 2), Sukc, J, Hartmana (Młynarska 1), W. 
Danieleckiego rzicai 127), A. Perelmana 
[Cegielniana 32), J. P Eae (Wólczańska 37), 
Sukc, F, Wójciokiego (Napiórkowskiego 27), 


dziele, 1 kwietnia b. r. o godz. 4.15 po poł. 


chodzi o materjał |7 


SPRÓBUJCIE NOWYCH 
QYCARETEK „LICIA 


CENA $s27-1ZŁ. 


Teafry i kina w świeta 


TEATR MIEJSKI, 
W niedzielę: o 8,45 — „Towariszcz", 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
i w niedzielę: o 4.30 i 8.30 — „Figle adwo- 
taokie''. . 
TEATR POPULARNY (w sali Geyera). 
W niedzielę: o godz. 4.30 i 8.30 — „Cnotliwa 


uzanna“', 
CASINO: — „Życie prywatne Henryka VII” 
GRAND.KINO; — „Pożar nad Wołgą”, 
MUZA: — „Przyjaciele i kochankowie” 
ROXY; — „Burza o brzasku”, 
CAPITOL: — „Bokser į dziewczyna“, 
CORSO: — NOK życia i „Poskromiciel", 
ZARY: — „Halka”, 

PRZEDWIOŚNIE; — „Licytacja miłości”, 
RAKIETA: — „Morderca”. 
SZTUKA: — „Ostatnia oarowa”, 
ZACHĘTA: — I — „12 Krzeseł” i I! — „Biała 

odałjska",.. a 
PALACE: — „Kocha, lubi.. szanuje...” 

1 — „Parada Rozerwistów*, 

Rezerwistóy", 


e 0. A 
tr: „Parada 


A) 
OŚWIATOWY: — I, „Żywot, cuda | męka Chry- 
atusa, — IL „Quo Vadis"? .. ur 
1 P, S. — PARK SIENKIEWICZA — Wysta- 


wa „Salon Warszawski”, 


draStenzla 


A, Cono 
krenu- mydla- pudru 


przybył do Łodzi i rozbił olbrzymie namioty przy ul. Ks. Bis, Bandurskiego 10 (Św. Anny), Inauguracyjne przedstawienie odbędzie się w nie- 


świąteczna 
Słynny warszawski 


CYRK 


STANIEWSKICH 
O 


(I-szy oddział główny) 


„RAKIETA” 


- Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 


Początek codziennie o godz. 4-ei w $0- 

bote, niedzielę i święta o godz. 12. Bi- 
lety na l-szy seans w cenie 54 gr. 

Na następne seanse: IIl 54 gr., II 80 gr. 

I 1.09 gr. 


FE, 
3 jA; Ji 


koni E, Truzzi oraz 15 dalszych rewelacyjnych numerów cyrkowych. 


OGOOOOOOZOOCOCOOO GOCOCOO OBOBOCGOCOZOJOOCOOOOCOOOOOOŚCOZOOOCA 


IGGGESSESSEEGSGEGEEECISCEGEGEEE |EGKEIE: 


Nowy przebojowy program. Na czele: niebywała atrakcja światowych metropolij „Jenny i Piccollo' najmądrzejsze słonie, wszechstronni 
= artyści i matematycy, tancerze, fryzjerzy i t d. 
Fenomen XX wieku: kpt Smiths, człowiek o stalowej piersi, żywy cel dla pocisków armatnich. 
7 South China zespół japończyków z nadwornego teatru Mikada w Tokio. 
5 ltalio Boys, włoski zespół akrobatów odznaczony na Światowej wystawie w Chicago w r. 1932, 
? Siostry Marion i Imma? z Folies Bergeres w Paryżu. 
Bim-Bom (E. Staniewski i partner), znani z filmu i płyt gramofonowych z 


swoim nowym repertuarem. Nadzwyczajna tresura arabskich 


Program, który zachwyci wszystkich. Przy cyrku zwierzyniec otwarty od godz. 10 rano do 7 wiecz. 
Uwaga: w niedzielę i-go i w poniedziałek, 2-go kwietnia po 2 przedstawienia o godz. 4.15 popoł. i 8.15 wiecz. 


OCGOLOG | 
Di dnia t-go kwietnia WIELKI SWIĄTECZNY PROGRAM Rewelacja sezonu ; 


Dramat kobiety, która na ołtarzu miłości złożyła całe swe życie... 


Zaledwie Wczoraj... 


wy: Margaret Sullavan, John Boles 


głównych: 


BSGSSOSOSSSSEGEGEGHG A 


Następny program: „Byłem Gi wierny“: z Ronaidem.Colmanem i Kay Francis 
OOBDOOOOOO 


pa chałka 2] da PA. 
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Lódź podczas Wielkiej Nocy 


Jak spędzimy okres tradycyjnych świąt? 


Łódź, 31 marqa. 

Siy zmrok dziś zapadnie nad mia- 
stem, Łódź pogrąży się w kontemplacji. 
Rozpamiętywać będzie cudowne mister- 
jum Zmartwychwstania. Ucichnie zwyk- 
ły rczśwar wielkomiejski, zamkną się 
wszystkie lokale, kawiarnie, restaurac- 
je. Wszyscy w skupieniu przeżywać bę- 

ą uroczystą noc świąteczną. 

Święta Wielkiej Nocy spowodowały 
oczywiście unieruchomienie całego apa- 
ratu życia społecznego i urzędowego w 
Łodzi. 

Teatry i kina są dziś nieczynne, 
Przedstawienia śe: węża zostają dopi» 
ro jutro, w pierwszym dmiu świąt. 

Biura Uiaądii wojewłódzkiego, staro- 
stwa grodzkiego, starostwa powiatowe- 
g0, inspektoratu pracy i sądów Okrę 
wego i grodzkiego, czynne są dziś tylko 
do godziny 12 w południe, Urzędowaniw 
wznowione zostanie po świętach, we 
wtorek 3 kwietnia, 

Bank Polski, bank gospodarstwa kra 
jowego i P.K,O. czynne są dziś tylko do 
godziny 12-ej, Weksle płatne w niedzie- 
lę i poniedziałek, będzię można wykupić 
bez protestu we wtorek przed  połud- 
niem. 


Również biura zarządu miejskiego 
czynne są dziś PO yy do godziny 12-ej w 
pohśłaż. Ambulatorja miejskie są dziś 
zupełnie nieczynne, Miejskie zakłady ką 
pielowe będą dziś czynne do godz. 4-ej 


po poł. 
ejska apteka szpitalna otwarta 
jest dziś do godz. 12-ej. W wyjątkowych 
nagłych wypadkach lekarstwa, na pod- 
"stawie zaświadczenia lekarskiego, wy- 
dawać będzie dziś apteka prywatna na 
Pl. Wolności 2, Mi pogotowie ra- 
tunkowe czynne będzie bez przerwy 
przez wszystkie dni świąteczne, 
W Ubezpieczalnj społecznej praca 
ETENE TFT TEZRT TELC OW RZACA NAWA 
Przy dolegliwościach żołądkowo « kiszko- 


wych, odbijaniach, żastosowanie 1—2 szklanekj 12.30-12.33: Wiadomości « meteor 


naturalnej wody gorzkiej Francłszka-Józofa 
wywołuje doskonałe opróżnienie- przewodu po- 
karmowego. Żądać w aptekach i drozeriach. 
BEZ WA A E TPA CZK WIEK ZA ZAUTORZAFZKI 


Numer Świąteczny 
„Panoramy” 


Numer świąteczny najpopularnieqsze- 
go, najobszerniejszego i najtańszego w 
Polsce tygodnika - magazynu „Panora- 
ma“ już się ukazał i jest wszędzie do 
nabycia. 

Numer ten zawiera mnóstwo okolicz- 
nościowego materjału świątecznego: af- 
tykuły, wspomnienia, feljtony itd. 

„Śmierć w górach" — to tytuł arty- 
kułu nawiązującego do ostatniej, tra- 
gicznej katastrofy w Tatrach. Sportowcy 
chętnie przeczytają artykuł o „Primo 
Carnerze i kisęciu Walii, Dla filmow- 
ców jest cała stronica, pełna aktualnych 


informacyj i artykułów („Czy Anny 0n- 
dra rozwodzi się”, „Nowy film. Jana 
Kiepury", „Filmy sowieckie — bez 


świazd!'). Nasi korespondenci „Ze wszy 
stkich stron świata' piszą z Manili, Chr- 
E New Jorku, Budapesztu, Paryża 
Vid ' 
Wyniki wielkiej ankiety „Moja pierw 
sza miłość” ogloszone są w bieżącym 
numerze, Konkurs na dowcip trwa. 


we wszystkich wydziałąch ńczy się 
dziś o godz. 12-ej w poł. PogotOwie po- 
iożnicze (ul. Łagiewnicka 34-36 >. tel. 


1190-63) czynne będzie bez przerwy-w 


| dzień iw nocy we wszystkie dni świąt. d 


Tak samo pogotowie do nagłych wypad- 
ków (ul, Wólczańska 225, tel. 208-10 
rę czynne bez przerwy przez świę- 


W pierwszym dniu świąt, jutro, wizy 
ty do obłożnię chórych nie będą przyj- 
mowane. W razie nagłych wypadków 
można wzywać pogotowie. Natomiast w 
drugim dniu świąt, 2 kwietnia, ustano- 
wione będą dyżury personelu lekarsko. 

tracyjnegó dla przyjmowania wi 
zyt do obłożnie chorych. Urzędnik dyżu 
rujący będzie przyjmował zgłoszenia na 
wizyty od godz. 9 rano do 1 po: poł w 
SCR I-szym przy ul. Karola 28, tel. 

-84. 

Apteki ubezpieczalni czynne są dziś do 
godz. 5 po poł. Jutro apteki będą zam- 
knięte. 

Urzędy i agencje pocztowe będą dziś 
czynne tylko do godziny 5 pe pat Dorę- 
czenie poczty odbędzie się jednak dwu- 


krotnie, Jutra, w pierwszym dniu świąt 
urzędy pocztowe są zamknięte. W dru- 
gim dniu świąt będą one znów czynne od 
9 do 11 rano. W dniu tym dostrczone bę 
ą jednorazowo wszystkim  adresatom 
listy. Telegraf będzie urzędował bez 
przerwy, 

Wozy tramwajowe zjadą dziś do re- 
miz o godzinie 9 wiecz, Do 12 w nocy 
kursować będą jeszcze tramwaje nocne, 
poczem ustanie ruch tramwajowy do go- 
dziny 1 po poł. w niedzielę. Jutro o 1-ej 
wznowiona będzie normalna komunikac- 
ja tramwajowa. 


i Tramwaje dojazdowe będą kursowa- 


y bez przerwy. 

Ruch na kolejach nie ulegnie  żad- 
nym ograniczeniom. Przeciynie, dziś u- 
ruchomiony zostaje dodatkowy iag z 
Łodzi Fabr, do Warszawy o dą. | 21,18 
(przyjazd do Warszawy o PR 23,50], 
oraz dodatkowy pociąg z Warszawy do 
Łodzi Fabr. o godz. 13,40 (przyjazd do 
Łodzi o godz, 16,35). 
| Wo wtorek, 3 kwietnia, w godzinach 
| zanaych miasto powróci znów do nor- 
malnego życia. (i). 


Haito? Tu radio? 


FROGRA M ROZOŁOANI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, 31 marca 1934 r, 
1,.00—7,05: Sygnał czasu | pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'*. 
7,05—7,25: Gimnastyka. 
1,25—7.35: Muzyka z płyt, 
1.35—7.40: Dziennik poranny, 
1.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7,55—8,00: Chwilka gospodarstwa domowego, 
8,00—8.05: Odczyt. progr. na dzień bieżący: 
8.05—11.40: Przerwa, 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12,05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa, 
12.05—12,30 Muzyka popularna z pst. 
ogiczne 
12,33—12.53: D, c. mtuzyki z płyt. W, 
1255—13.00: Dziennik południowy, 
1300—15,25: Przerwa, 
15.25- 15.30» Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han* 
dlowej w Łodzi, 
15.40—15.55: Skrzynka strzejecka, 
15,55—16.00: Chwilka lotnicza i przeciwygazowa. 


16,00—16.40: Audycja dla chorych — w opra-| 
cowani 


u ke, Rekasa, Tr. ze Lwowa, 

16.40—16.55: Lekcja jra francuskiego. (Kurs 

średni), Lektor L, Roquigny. 

16.55—17,05: Muzyka popularna z płyt, 

17,05—17.50: 22-gi koncert c cyklu „Muzyka 
Niepodległej Polski“ — w wykonaniu Bol- 


skiego Kwartetu Smyczkowego. 

17,50—18,00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 1h z A Da 

1800—19.00: Nabożeństwo Rezurekcyjne z - 
tedry na Wawelu oraz bicie dzwonu „Zyg- 

19.05—1910: Odczyt. progr. na dzień następny. 

19.05—19,20: „Polskie posty“ — wygł. Witold 
Bunikiewicz, 

19,20—19,45; Muzyka z płyt, f 

1945—20,00; Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech 
nicznych udzieli p, Wacław Frenkiel. 

20.00—20.02 .- „Myśli wybrane':, 

20.02—21.00: Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, 

21.00—21,15: Kwadrans poetycki, 

21,15—22,00: Koncert muzyki polskiej w wyk, 
„arch aa Asz i Józefa Tur- 
czyńskiego (fortepian), 

Aa 30: Koncert chóru żeńskiego „Grego” 
am m 

„30—23.00: Muzyka salonowa z płyt. 

2300—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

'komunjkacji lotniczej i 'zom, policyjny. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
NIEDZIELA, 1 kwietnia 1934 r. 
9,55—10,00: Odczytanje programu na dz, bież, 


10.00—11,57; Transmisja żeństwa ze Lwo* 
wa, — Po Nabożeństwie muzyka religijna 


z płyt. 
11.57—12,05:. Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z 


rakowa 

12,05—15.00: Muzyka z płyt. 

15.00—16.20: Audycja zbjorowa wiejska z Kra- 
kowa, Katowic, Poznania, Wilna à Lwowa. 

16.20—16,50: Transmisja ze Lwowa „Wesołej 
audycji dla dzieci“, 

16.50—17,05: Kwadrans słynnych artystów — 
Gino Passero — bas (płyty), 

17,05—17.20: St. M, Saljński „Dzwony“ — no- 

"'"wela (Kwadrans literacki); 

4220.18.00: -. „Misterjium Wielkanocne" — ludo 
wą audycja świąteczna z miuzyką Bglęsła- 
wa Raczyńskiego w opracowaniu iota- 
wa Broniewskiego, Transmisja z Krakowa, 

18.00—18.40: Słuchowisko p, t. „Od dziś z pio- 
senką idę między ludzj”, 

18.46—19,00: Kwintet gitar hawajskich, 

19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzjeń następny. 

19.05—19,20. Radjotygodnik dla młodzieży p. t, 


„Co AA Pod na świecie" w opracg 
Bruno inawera, 

19,20—20.30., Muzyka z płyt. 

20.30—21.00: „Wielka gawęda* — wygł red, 
Karol Koźmiński, 


21,.15—22.15: „Na wesołej Lwowskiej faji“, 
22,15—23,00; Koncert zespołu jazzowego Wie- 


sławą Wilkosza, 
23,00—24.00: Muzyka lekka į taneczna z płyt. 


A aet EOLIE EAN 
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POZEZZ MIEĆ AAA ETEY 
STALE AG ATO L DO ZĘBÓW 
ST. GÓRSKIEGO ADAJ WSZĘDZIE 


OOOO OOOO OOOO OD 


Z WYSTAWY PRÓB I WZORÓW. 

W Wielką Sobotę, dnia 31 maja wystawa 
ruchoma prób i wzor przemysłu krajowego 
(Al, Kościuszki 15) otwarta będzie w godzinach 
od 9 rano do 3-ej po południa. W niedzielę dnia 
1 kwitnia wystawa otwarta będzie od godzi- 
ny 3-1 po połud. do godziny 10-e] wiczoręm, 
w poniedziałek zaś zwiedzenie wystawy udo- 
stępniona będzie publiczności już normalnie tak 
jak w dni powszednie t.j. od godziny 9-ej rano 
do godziny 10 wieczór, 


|do rządzenia każdym 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 31 MARCA. 
dąży naprzód wierząc w swe powodzenie, 
Chocłaż w swej drodze życiowej nierzadko 

się potyka I upada — szybko o tem zapomina Í 
z odwagą oraz przedsiębiorczością toruie sobie 
nowe ścieżki życiowe po przez wszelkie prze 
szkody. 

Błyskotliwy, popisujący się swemi zdolnoś- 
ciami — nie poddaje się nigdy pesymizemowi, a 
jego wiara w siebie rozbraja krytyków, Żywy, 
wesoły — swą aktywnością zaraża otoczenie i 
może być pożądanym towarzyszem w pracy 
społecznej, 

Wierzy głęboko, że jego poglądy I krytyki 
są absolutnie sprawiedliwe. Jednakże często zda 
rza mu się pomylić — į wówczas powinien 
przyznać się do tego — chociażby przed samym 
sobą, a swe zapatrywania uzgadniać z faktami 
życia. 

Trzeba dodać, że jest to człowiek delikatny 
i szlachetny, poświęcający chętnie swój czas dla 
innych. Wola jego Jednakże nie jest zbyt mocna 
a chęć przypodobania się innym może zaprowa= 
dzić go na manowce, Zapomina się i może być 
niedyskretnyjm. 

Niechaj stara się rozwijać w sobie powścią 
gliwość w słowach i poskramła swą tendencję 
spotkanym człowiekiem. 
Biorąc udział w konwersacji — niechaj nie sta- 
ra się skupić uwagi wszystkich obecnych wy* 
łącznie na swej osobie. 

Jego Impetyczność może gó zaplątać w róż» 
ne kompjikacje życiowe lub awantury. Gdyby 
kierował się własną iatulcją — nlo myliłby Się, 
a jego wnioski byłyby bardziej logiczne I 
słuszne, 

Choroby, jakie mogą mu dolegać to bóle gło 
wy, tiledómagania żołądkowe lub uszkodzenia 
oczu. Naogół jest to człowiek zdrowy o mic» 
nym organiźmie, mogący dożyć późnej starości.. 
Wszelkie swe dolegliwości fizyczne može prze« 
zwyciężyć przez spokój i opanowanie, i 

Kobieta urodzona dzisiaj — ma usposobienie 


bardziej łagodne aniżeli mężczyzna, okazuje wię 


cej serdeczności i przywiązania — ale mimo to 
posłąda w soble dużo wolowniczości. 

Nic nie potrafi zrobić połowicznie, przejmu= 
je się wszystkiem co czyni i pragnie, aby oto- 
czenie podzielało jej entuzjazm. Osoby nads 
miernie ostrożne, ważące każde swe słowo I obr” 
myślające swe czyny — budzą jej antypatję, 
której bynajmniej nie ukrywa i potrafi ją zama- 
niiestować w sposób dotkliwy. 


Sensacyjna premiera 
w Cyrku Staniewskich w Łodzi 


Dawno oczekiwana przez miłośników areny 
cyrkowej premjera odbędzie się jutro dma l-go. 
kwietnia rb. o godz. 4-ei po poł. 

Olbrzymie namioty przy ul. Ks. Biskupa 
Bandurskego 10, ibogato przystrojone chorąg- 
wiami, zapełnią się iutro łódzką publicznością. 

Podkreślić należy, że oebchy program Cyr- 
ku. Staniewskich stanowić będzie sensacię. 

Czołową atrakcją będą najmądrzejsze sło” 
nie: Jenny i Piccolo — wszechstronni artyści, 
matematycy, tancerze, fryzierzy itd. , 

Fenomenem XX-go wieku jest kpt. Smiths, 
człowiek-i stalowej piersi, żywy cel dla pocis- 
ków armatnich, niemniejszą atrakcją będą ja- 
pończycy South China z nadwornego teatru 
Mikada w Tokio, a szczególną uwagę należy 
zwrócić na nadzwyczajny zespół włoski Italo 
Boys, akrobaci odznaczeni na Światowej wy- 
stawie w Chicago w r. 1932. 

Ulubieńcy publiczności Bim-Bom, znani z 
filmu i płyt gramofonowych w nowym reper- 
tuarze, siostry: Marion i Irma z Folies Berge- 
res w Paryżu zachwycać będą płeć męską. 

Nadzwyczajna tresura arabskich koni p. E. 
Truzzi, siostra króla żonglerów oraz 15 dał: 
szych sensacyjnych numerów  przewinie się 
przeż araenę cyrkową. 

Jutro w niedzielę, 1-go kwietnia i w ponie- 
działek, 2-go kwietnia br. po 2 przedstawienia: 
o godz. 4.15 po poł, i 8.15 wiecz. 


KOMEWAZAREZEKZZOANEKERZAZNE NESNONNKUNNKE KONNZNKEANONNAZEWODZZWWAGEA 
Najweselsza komedja wojskowa 
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W rolach głównych: 


Tola Mankiewiczówna, Adolf Dymsza 


Wiadysiaw Walter i Stanisław Sielański 
Nadprogram dodatek dźwiękowy 


Passepartaut i bilety ulgowe 


prócz urzędowych nieważne. 
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EXSRESS o: z 


- Wielka Zabawa — Konkurs Czytelników „Expressu“ 


_ _ Wybór „Miss Express“ i „Mister Express. — Jakim sposobem mister „Express“ oże- 
ni się z miss „Express“, — Jakiemi drogami pobierze się jeszcze 6 par, wybranych 
przez Czytelników „„Expressu*?— Jakie prezenty ślubne otrzymają wszyscy nowożeńcy? 


:¿ — Oto Konkurs dia Czytelników jakiego jeszcze nie było! Oto zabawa, jakiej jeszcze nikt nie zna, gdyż 
weźmie w niej udział około miljona naszych Czytelników i Czytelniczek. i 


31.11] Nr. 90 


W pierwszym tygodniu Zabawy wybierajmy miss Express! 


Zaczynamy wielką rewję, 

Więc uwaga, moi milij — — — 
Kubuś z pieskiem na „lustrację” 
Z rażźną miną wyruszyli, 


Dziś „Express“ ogłasza wielką Zaba- 
wę-Konkurs Czytelników i Czytelni- 
czek „Expressu“, f 

Pierwszy tydzień tej Zabawy poświę 
cony jest wyborowi „MISS EXPRESS”. 
Wyszukaniem jej zajmie się KUBUŚ-DE 
TEKTYW, znany wszystkim Czytelni- 
kom i jego wierny i mądry pies ME- 
DOR. Codziennie przez 7 DNI Kubuś 
i Medor wyszukiwać będą jedną kandy- 


LED 


` ROZDZIAŁ I 
Karnawałowe konfetti 
i srebrne łzy. 


Karnawał. 


Czyjeś oczy, zmęczone długiem sza- le 


leństwem nocy przyimykają się. Jesz- 
cze pod powiekamj wirują barwne obra 
zy z minionego balu. Jeszcze w oczach | 
brzmią echa muzyki i szeleszczą naj- 
stodsze słowa rokokowego kawalera! 
w wiśniowym fraku, wpatrzonego w 
prime obietnic oczy jej: błękitnej Kolom 

Iny. 

Oczy Celiny- przymykają się rów” 
nież. Są zmęczone dzięki długim nocom 
karnawału, który rozbrzęczał się upoj- 
nemi melodjami walców i rozpłomienił 
pocałunkami pół pijanych ust. 

W długie wieczory i ieszcze dłuższe 
noce, kiedy zdaleka dochodzą do niej 
strzępy mazura, granego w narożnej 
kamienicy o  rozŚświetlonych oknach, 
ona — panna od krawcowej — siedzi 
przy monotonnie stukającej maszynie i 
szyje suknie dla strojnych pań, które 
jutro pójdą na zabawę... 

Przez palce jei przepływają subtel- 
ne barwy jedwabiów i powiewne, jak 
marzenie gazy: a ona szyie i szyje w 
długje karnawałowe noce. 

A nad rańem oczy jej sa tak samo 
zmęczone jak oczy zalotnych danserek, 
powracających rankami do domu z sza- 
lonei maskarady... 

Teraz, niosąc pudło ze sukniami, 
śpieszy ulicami miasta. 

_ Przez jezdnię w brawurowej szlich- 
tadzie pędzą sanki. Dzwonki dzwonią 
srebrzyście, lecz jeszcze srebrniej 
prania śmiechy śpieszących na bal ko- 

et. 

Panowie w futrach į cylindrach to- 
warzyszą wytwornym damom, za któ- 
remi włoką się treny długich sukien | 
drażniące zapachy pertuti 
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Kubuś w celu propagandy 
Wszędzie zajrzeć chciał potrosze, 
Do fryzjera więc — Bezbródki 
Na manikir z pieskiem poszedł, 


datkę do tytułu „miss Express" w uję- 
ciu naszego rysownika art. mal. Stani- 
sława Dobrzyńskieśo, Codziennie przez 
7 dni Czytelnicy i Czytelniczki „Ex- 
pressu“ będą wycinać główki kandyda- 
tek wraz z zamieszczonemi numerami, 
zaś po tygodniu, po wycięciu 7 główek, 
nadeślą do redakcji wszystkie wycinki 
wraz z uwagą np.: Głosuję na N,... Wy- 
brana będzie kandydatka N... 
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"Sensacyjna powieść 
wspó:czesna 
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Na tle tego wykwintu tembardziej 
szary i zniszczony wydaje się płasz- 
czyk Celiny. Ona przyśpiesza kroku, 
zna bowiem kaprysy baronówny Irmy 
Gintołd, dla której niesie balową toa- 


tę. 

Piękna klientka wybiera się dziś 
wieczorem o dziesiątej na bal, do am- 
basady francuskiej, a teraz jest już pół 
do dziewiątej. Celina jest zgóry przy” 
gotowana na ostre wymówki, aczkol- 
wiek nie była winna, że dopiero dzie- 
sięć minut temu suknia ta została ukoń 
czona przez pracownice zakładu, w któ 
rym była zajęta. 

Na zakręcie natknęła się na dziew- 
czynę i trzech, trochę już podchmielo- 
nych dżentelmenów. 

Zgrabne nogi Celiny, jej piękna 
twarz i śmigła sylwetka przykuły ich 
spoirzenia, 

— Rzuć panna to pudło i chodź się 
z nami bawić!.. Niech żyje karnawał 
— zawołał jeden z nich, bezceremoniai- 
nie biorąc dziewczynę pod ramię. 

— Ależ panowie, puśćmie mnie, — 
broniła się dziewczyna. Oni jednak, 
śmiejąc się, ciągnęli ją dalej, coraz bar- 
dziej rozbawieni niespodziewaną przy* 
godą. Jeden z nich, porwawszy z rą 
dziewczyny pudło, zarzął na niem bęb- 
nić triumfalnego marsza. 

Dopiero widok wynurzającej się zda 
leka sylwetki policjanta, zmroził ich ra- 
dość. Puścili dziewczynę, porzucili pu- 
dło i, gwiżdżąc, skręcili w bocznicę. 

Rzucone pudło potoczyło się parę 
kroków po chodniku — j oto na biełym 
śniegu zączerniła się nagle plama je- 
dwabiu: to balowa suknia baronówny 
Irmy wypadła na ziemię. 

Celina zdrętwiała. Zdjął ją nagły 
strach, że suknia może zaplamić się, a 
wtedy- wymagaiąca odbiorczyni nie 
zechce jej przyjąć. i 
Jakoż tak było w istocie. Składając 
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Propozycję taką zrobił, 
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ostrożnie jedwabną toaletę, zauważyła 
Celina na długim jej trenie ciemną pla- 
mę. Napróżno starała się ją wytrzeć 
chusteczką: pląmaczrobiła, się jeszcze 
większa. PIL, = 

i — A może”baronówna nie dostrzeże 
tego defektu? — pocieszała się, dzwo- 
niąc parę minut później do ciężkich 
bram pałacu Gintołdów: 

Irma Gintołdówrna była wieczoru 
tego w szczególnie złem nastroju. 
Obnosząc od dwuch tygodni dumną 
piękność swej twarzy i przepych ko- 
sztownych toalet po wszystkich salo- 
nach stolicy, święciła karnawału tego 
wielkie trujmfy, niemniej bezsenna, Spę" 
dzone na tańcu i przy szampanie noce 
znużyły ją. 

Postanowiła przynalmniej przez tę 
noc wypocząć i nie pójść na bal do anr 
basady francuskiej, tem więcej, że znaj- 
dować się na nim miała jej najserdecz- 
niejsza przyjaciółka į najbardziej znie- 
nawidzona rywalka — Księżna Kamie- 
niecka, 

Ambasador, czarujący starszy dżen- 
telmen, oddawna już darzył księżnę dy- 
skretnym sentymentem, a ponieważ na 
balu odbyć się miał wybór królowej 
karnawału, zgóry można było przewi- 
dzieć, że dyplomatyczny gospodarz za- 
aranżuje wszystko tak, ażeby palmę 


serca, 

— A mnie zrobią najwyżej wice- 
królową! — myślała z goryczą Irma, — 
Nie wolę w takim razje wogóle nie iść 
na tę zabawę. 

Lecz po chwili zbudziła się w niej 
ambicja: a możeby jednak pójść i zary*” 
zykować Zwycięstwo w takich wy- 
tem wspanialsze, a 
triumf bardziej całkowity! 

Siedziała przed lustrem niezdecydo- 
wana. 

W tafli zwierciadła odbijała się jej, 
do rzymskiej kamelii podobna twarz i 
bieliły pół nagie, marmurowe ramiona. 

Czyią szyję oplotą wreszcie ramio- 
na moje?.. Kogo jeszcze całować będą 
moje usta, takje ponętne i czerwone? 


:— myślała Irma, zagłębiona w egoisty- 


cznej kontemplacii. 

Nagle jei samoadoracię przerwało 
wejście pokojówki, anonsującej przyby- 
cie dziewczyny od krawcowej. 

Baronówna ożywiła się. Ale tylko 
przez chwilę. Wnet potem na twarzy jel 


pierwszeństwa otrzymała dama jego k 


Za 


1 dzi PAL kupon do 
głosowania oraz Konkursu! - 
„ Od dziś wszyscy wycinają główki ko- 
biece z „Expressu, 


odmalowało się znudzenie: ostatecznie, 
na co jej suknia, skoro i tak nie pójdzie 
dziś na bal? 

Kapryśnie -przymierzyła suknię i 
WE dLEMA le w wielkim lustrze. Na- 
gle wzrok jej padł na małą plamę, wi- 
doczną na trenie. 

Sobolowe brwi Irmy zmarszczyły 
się, l 
— Ą to co znowu, w jakim stanie od 
dajecie mi moją toaletę 

Celina zbladła, Oczy, zmęczone sza- 
leństwem karnawału i oczy strudzone 
pracą bezsennych nocy, spotkały się. 
Skrzyżowały się spojrzenia. 

Celina opuściła powieki. Jąkając się, 
poczęła opowiadać historję o trzech pi 
janych panach, Ale baronówna wzru- 
szyła ramionami: 

— Nie jestem ciekawa wysłuchiwać 
bajeczek panny! Proszę wziąźć spowro- 
tem tę suknię! Nie przyimuję iej! 

Wziąwszy ze stołu niedbałym Tu- 
chem książkę, zmierzała ku drzwiom. 

Celina zbladła jeszcze bardziej. Wie- 
działa, że właścicielka zakładu wytrąci 
jej z pensji stratę, jaką poniosła przez 
nieprzyjęcie sukni. Zamajaczyła jej wi- 
zja wielu bezsennych nocy i niekończą- 
cych się godzin, spędzonych przy szorst 
ko turkocącej maszynie, zanim wresz- 
cie spłaci dług. 

Ogarnęła ją nagła rozpacz. 

Z błagalną prośbą dotknęła się koń- 
o palców dłoni baronówny i szep- - 
gła: 

— Niech mnie pani nie gubi!.. Jestem 
biedną dziewczyną! A 

I znów skrzyżowały się z sobą oczy - 
zmęczone pracą i oczy strudzone za” 
bawą. W źrenicach Irmy  zamigotała 
wściekłość. 

— Jak śmiesz dotykać mnie?! — za” 
wołała z pasią. 

I uderzyła dziewczynę w twarz kan 
tem trzymanej książki, poczem wyszła 
z pokoju: 

Pudło z suknią było lekkie. Niemniej 
Celinie wydawało się, że waży ono ca- 
łe centnary, gdy schodziła spowrotem 
marmurowemi schodami. 

Bezradnie zatrzymała się w bramie 
pałacu. 

Przez ulice miał przebiegać książę- 
karnawał, rozrzucając dokoła kolorowe 
confetti. 

A po twarzy stojącej w bramie dzię- 
wczyny spływały wielkie srebrne łzy. 

(DALSZY CIĄG JUTRO). 
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Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
o RORY pyasi, Jaś, E pier e mu Zna” 
eziony kwit bagażowy, Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich, Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony został w klinice nie 
może jednak narazie wydostać nazwiska 
swego ojca, 

Chcąć się pozbyć upiornej walizki, Chu- 
dzik podrzuca ją, lecz mimo O paan 
go o zamordowanie hrabiego iego, je- 
go rzekomego ojca, Sprawa oparła <j Wera 
i tylko dzięki pomocy IW ae bu- 
ska Chudzik został zwolniony. Po ściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- 
rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i 
hultaja, Między Ziwe a Caaan 
wywiązuje się pe tragicznego napięc 
walka e tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz- 
kiema pomaga w tej walce jego kochanka 
Jana owerecka, zwana Księżniczką Cy- 
ała ca, kro ze swej niepospolitej urody. 

ardzo wielu mężczyzn odebrało sobie ży- 
cie lub złamało swą karjere.. W jej mister- 
ne sidla wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca” 
ac dla niej swą narzeczoną — Stefcię,, 
żnczka odtrąca go jednak od sebie. 

Po wielu SALĄ Fra Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, ź 

$ 
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Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 
ci ojca został jedynym spadkobiercą wiel- 
kiej fortuny. Jest w dodatku przystojny i 

-zdobył również tytuł inżyniera, Na maska- 
radzie spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
czę piękną i kusźącą Księżniczkę. 

Wie może o niej zapomnieć.. Pizypom 
niawszy sobje jednak, ile udręki zniósł 
'przez milą jego ojciec, postanowiła zemścić 

«się na Księżniczce I nie zwracać na nią 
żadnej uwagi. Jednakże pewnego dnia do- 
wiąduje się, że Księżniczka posada przed- 
śmiertny list jego ojca, Udaje się do niejpo 

-sów list, usam wyznaje. mu swą, miłość 

-/ł oświadcza, -že nie odda. mu tisti, dopóki 
on jej również ie pokocha, 

Jan odrztuca stanowczo tę myśl, pamię- 
tając o złożonej przysiędze. 

Księżniczka, doprowadzona do rozpaczy 
jego obojętnością, wysyła do niego pożeg- 
nalny list i nikt nie wie co się z nią stało. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan 
spotkał dawnego  przyjacieła swego ojca, 
ukrywającego się pod pseudonimem „Qar- 
busek". Kim jest ów taliemniczy Garbusek, 

„ nikt nie wie. 

Nieraz wyratował on już Chudzika z 
-ciężkiej opresji. Jan prosi go, aby przybył 
do Polski i wyświetlił zagadkę trupa znale- 
ziońego w czterech walizkach... 

Garbusek przybywa do Polski, lecz nikt 
nie wie w iakiem przebranit. 

Podczas odwiedzin dawnego domu, 
którym mieszkał: Jan nawiązuje przerwaną 
znajomość z Falkiem, który był towarzy= 
szem jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje 
Felka „osobistym sekretarzem", Od pewne- 
go czasu prześladuje Jana pewien tajemni- 
czy żebrak, którego Felek ma wyśledzić. 

Sekretarką Jana w biurzę jest również 
jego towarzyszka z lat dawnych — Wanda 
Łapińska, którą Jan kochał jeszcze, gdy był 
małym chłopcem. Wanda nie ma śmiałości, 
by spoufalić się z hrabią, którego znała je- 
szcze z poddasza. Podczas nieobecności Ja- 
na wydalono Wandę z biura, a na jej miej- 
sce przyjęto Marychnę Przecławską. 

Jan starał się odszukać Wandę, lecz ona 
wyprowadziła się z dawnego mieszkania. 

Jak się okazało, Wanda wpadła w sidła 
niejakiego Szulskiego, zawodowego prze- 
mytnika, który pod pretekstem ożenku wcią* 
gnał ją do bandy, jednakżę Felkowi po prze- 
zwyciężeniu wielu przeszkód i po niebez- 
piecznej walce z przemytnikami udało się 
Wandę uwolnić z rąk zbrodniarzy. Wanda 
wraca uszczęśliwiona do Jana. 

Tymczasem Księżniczka Cygańska po 
wysłaniu pożegnalnego listu do Jana wste- 
puje do klasztoru jako -„Siostra Teresa“. 
Pewnego dnia wezwano ją do niebezpiecz- 
nie chorego pacjenta. Pacjentem tym był 
Karol Zawidzki, jej dawny kochanek. 

Rolicz wróg Jana, nawiązuje kontakt z 
Zawidzkim, który odwiedza go po j 
zę szpitala, 

Zawidzki odwiedza również Janę w 


klasztorze i przez nieuwagę zostawia plan 
kotłowni _ Toporskiego, gdzie ma nastąpić 
siostra U: 


moc, 
Pożar w fabryce wybucha podczav ślu- 
bu Jama z Wandą, 

Księżniczka zostaje ranna podczas po- 
żaru i odywożą ją do szpitala, 

Odwiedza ią Wanda. Gdy wychodzi ze 
szpitala, zaczepia ją na ulicy Zawidzkt 
pokazuje list, z którego wynika, że Jan był 
kochankiem Księżniczki Cygańskiej. Wanda 
jest zrozpaczona. Stara sią wybadać Jana. 


EEEE z 

— A Siostra Teresa, która aż z kla- 
sztoru przybyła, aby uchronić twą fa- 
brykę od pożaru?... 

— To było rzeczywiście poświęce” 
nie z jej strony... 

— Ona zdaje się jest zdolna do po- 
święceń... 3 

Jam spojrzał na swą małżonkę. 

— Czy zmasz ją? — zapytał. 

— Owszem... -— odparła Wanda, pa- 
trząc mu prosto w oczy. 

Zmieszał się, choć nie wiedział dla- 
czego... Ta pierwsza chwila zadecydo- 
wała o dalszem jego zachowaniu Się... 
Nie mógł już Wandzie spojrzeć w oczy. 

— Skąd ją znasz? — zapytał, marsz- 
cząc brwi. 

— Byłam dziś u niej w szpitalu... 

— Byłaś?.. Kto ci kazał?... 
ikt... Sama tak postanowiłam... 
Pomieważ wiedziałam, że jesteś bardzo 
zajęty, a jej bądź co bądź należy się 
podzięka z naszej strony, więc chcia- 
łam cię wyręczyć... 

— Żałuję bardzo, że nie porozumiia* 
łaś się przed tem ze mną w tej*sprawie. 

— Ja również żałuję... 


— Dlaczego?... Czy spotkała cię 
przykrość z iej strony?... 


— Przykrość?.. Tak.. Ale nie z jef 


strony... 

Felek zrozumiał, że małżonkowie ma- 
ją sobie coś ważnego do powiedzenia, 
więc opuścił jadałnię. 

Jan wstał od stołu. 

— Widzę. że jesteś bardzo podie- 
coma... Co się stało?,.. ! 

— Prawie, że mic... Chciałabym cię 
tylko zapytać. dlaczego właściwie oże- 
niłeś się ze mną?... 

— Zadajesz mi dziwne, a conaimóniej 


spóźnione bytanie!.. Dlaczego się oże- 


'nifem?.. Bo cię kocham! Chyba mikt 
mnie nie zmuszał do tego ożenku!... 

— Wlasnie., I ja tak myślałam do 
dmia dzisiejszego... 

— A czy dziś coś się zmieniło?... 


| — Tak... Przekonałam się, że mnie 


nie kochasz.. 
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żę cię mie ko-| dowego zbrodniarza, który nazywał się 


cham!... Harha-ha!... To zaczyna być na-|! Ropucha?... 


wet ciekawe!... Czy mógłbym się dowie- 
= w jaki sposób zdobyłaś tę pew- 
noś 


— Wiem od kogo otrzymmywałeś 
kwiaty.. Siostra Teresa przysyłała ci 
codzień mimozy. 

— To prawda... Ale to jeszcze nie 
znaczy, że przestałem cię kochać... Prze- 
cię nie ja jej posyłałem kwiaty, lecz ona 


e... 

— Aleś ty posyłał jei miłosne listy... 

— Ja?... Skąd wiesz o tem?!..: 

— Pokazano mi dziś taki list!.» 

Jan stanął jak wryty. 

— Nic już doprawdy nie rozumiem... 
Gdzie masz ten list?... 

— Właśnie, niestety, nie mam go.»« 
Ale czytałam... Widziałam twój pod- 
PiS... 

Łzy przeszkodziły jej, nie mogła da- 
lej mówić. Jan zbliżył się do niej i pró- 
bował ją uspokoić. 

— Wanduś... Duśka... Jak możesz 
coś podobnego pomyśleć... Czy jabym 
ukrywał przed tobą taką tajemnicę?,.. 
Czy żeniłbym się z tobą, gdybym ko- 
chat tamtą?... Miałem przecie pretekst... 
Gdyś mi powiedziała, że zostaniesz mat- 
ką dziecka Lucjana, mogłem cię prze” 
cie porzucić bez skrupułów.. A jednak 
nie zrobiłem tego... Czy zastanowiłaś 
się nad tem, dlaczego tak postąpiłem? ». 

Otarła łzy.. Jego argumenty prze” 
mówiły do rozumu... 

— Masz rację.. — odparła urywa- 
nym głosem. — A jednak... Gdy mi po- 
kazano ten list, zrozum... Ja cię przecie 
tak. kocham... 

— Kto ci pokazał ten list?... 


['9 


— Owszem, przypominam sobie,.. — 
odparł adwokat, ocierając spocone Ozo- 
chusteczką. 

— Może mi pan mecenas przypomni 
jak to było... O co właściwie Ropucha 
był oskarżony ?... i 

— O jakieś morderstwo.. Nie pamię" 
tam, ale zdaje się, że chodziło o sklepi- 
karza... Tym razem jednak Ropucha był 
naprawdę niewinny... 

3Ę I został przez sąd uniewinniony?... 


— Tak» 

— Czy pan się potem z nim komuni- 
kował?... r 

— Nie... 


— Nie widział go pan więcej potem? 

— Nie... Może mi pan nareszcie po- 
wie go to wszystko może mieć wspól 
nego z włamaniem w mojem mieszka- 
niu... Nie widzę w tem żadnej absolutnej 
łączności... 

— Dziwię się bardzo.. Pan mecenas 
zapomniał widocznie o kartce, znalezio- 
nei przez uadkomisarza na stole w salo- 
Nies 

— 0 tem rzeczywiście zapomnia- 
łem.. Ale dajmy na to, że pamiętam... 
Cóż to ma znaczyć ?:... 

— Na kartce wyrysowana była ropu 
cha... Czy nie przypuszcza pan mecenas, 
że chodziło właśnie o Ropuchę, którego 
pan mecenas tak Świetnie bronił wobec 
sądu przed piętnastu laty.?... f 

— Nie uważam, aby połączenia tych 
faktów były logiczne... O ile mi wiado- 
mo, Ropucha zaginął przed piętnastu la- 
ty nie pozostawiając po sobie śladów... 
Mówiłem zresztą o tem w sądzie pod* 
czas rozprawy  Chudzika.-. 


— Jakiś pan... Nie wiem jak się na- | zwolnieniu Ropucha przepadi bez. wie- 


zywa... Zawlókł mnie: dórcyk ew tem pabi.. 


mito wszystko opowiedział... Uv 
lam- mu.. -Teraz-widzę, że ou pewnie 


orgy“ 


kłamał... Jakże się cieszę, Że ję, miepraw* | 


... ° > s I 
— No, widzisz, Duśka?... Trezba być 
|rozsadna... No, chodź-że, ty, dzieciaku... 


No, uspokój się... Pokaż twe oczęta,., 


Rozdzia! dwieście siódmy 


ićróślca rozmowa. 


Ryszard Głowniewski siedział w 


swym gabinecie, pochylony nad aktami 


wiadowcy z Urzędu $ledcezgo. 
— Aha, to pan... — rzekł adwokat, 


— Mam takie wrażenie... 
— W takim razie pan mecenas się 


wl gdy zammeldowano mu przybycie wy=|mryli... Gdyby Garbusek był w Polsce, 


musielibyśmy coś o tem wiedzieć... Ale 


!minejsza z tem.. W każdym razie pa- 


witając się z wywiadowcą. — Proszę,i mięta pan, że Garbusek był jedną — 


miech pan siada... 
nie, że pan ma przyjść... 
panu służyć?... 

— Ciągle jeszcze zbieramy informa- 
cje w sprawie tego napadu, panie me- 
cenasie... — odparł wywiadowca, 

— Aha, Czy macie już panowie kon- 
kretne dane?.,, 


Czem mogę 


— Narazie nie ciekawego... O tyle|. 


tylko, że wpadły nam w ręce pewne 
bardzo ciekawe materłały, wskazujące 
na to, że zamach na kasę pana meceria- 


Dzwoniono mi właś-'jedyną osobą, która widziała wówczas 


głowę trupa... Om jeden wie więc kto 
został wtedy zamordowany. 

— Pan się znowu myli, panie wy* 
wiadowco.. Przecie wiadomo, że za- 
mordowany został wówczas hrabia 
Burski.... 1 
Wywiadowca uśmiechnął się. 
— Nie, proszę pana... Nie ła się my- 
lę, lecz pan... Mamy już niezbite dowo- 
dy, stwierdzające, że Burski żyje... 

Adwokat Głowiewski zerwał się z 


sa miał coś wspólnego z morderstwem, | krzesła. 


popełnionem przed piętnastu ‘aty... 

— Pan chyba żartuje... i 

— Nie, panie mecenasie... Mówię 
prawdę... 

— Z jakiem to morderstwem?... Nie 
przypominam sobie żadnej zbrodni z 
przed piętnastu laty... A 

— Jakżesz?.. Nie pamięta pan hi 
storji z czterema walizkami?.. Jedną z 
nich odebrał Chudzik z przechowalni 
dworcowej... Znał pan Chudzika?.., No, 


właśnie... Dalsze trzy walizki znalezjo” 
no w różnych częściach miasta... Gło- 


rszula. | wy nie udało się wtedy odnaleść, a wła- 


ściwie nam nie udało się odnaleść, gdyż 
znalazł ją kto inny, a mianowicie — 
Garbusek, ów legendarny  Garbusek, 
którego już na szczęście niema w Pol- 
SCE», | | 

— Czy jest pan tego pewien?... — 
zapytał nagle adwokat. 

— Czego?.. Że Garbuska niema w 
ek A czy pań sądzi. żę on tu 
jestm) 


— Co pan powiedział?.. Burski ży- 
łe?.. Kto go widział?... 

— Chudzik... Mamy jego relacje.. 
Widział go w Paryżu... Rozmawiał 'z 
nim., Występował on tam pod imieniem 
i nazwiskiem Wiesława Morela... Grał 
rolę magmata śląskiego... Ta afera zo” 
stała dostatecznie wyświetlona... Burski 
musial uciekać z kraju, gdyż przegrał 
niemal cały swój majątek w karty... Po 
zoma śmierć uratowała go od bankruc- 
Wa.. 

— W takim razie kto został zamor- 
dowany?... Czyje zwłoki leżały w czte- 
rech walizkach? 

— A cóż to wogóle może mieć wspól- 
nego z włamaniem, dokonanem w mo- 
jem mieszkaniu?..- 

— O, bardzo wiele... — odparł detek- 
tyw. — Zaraz się pan przekona... Ale 
przedtem może zechce mi pan odpowie- 
dzieć na jedno pytanie... Czy przypomi- 
na pan sobie ze swej praktyki pewien 
szczególik, a mianowicie obronę zawąe 


Mo. niezunstnie tak Der WIEŚCI. 
— Dipezego Pa 
— Zostało jego mieszkanie, Które 
yrzecie poddane zostało rewizji.» 


Głowniewski znowu przyłożył chu- 
steczkę do czoła. 

— Mieszkanie Ropuchy poddane zo- 
stało Ea Kto tej rewizji dokonal? 

>= Ja.. 

— Pan?.. I co pan tam znalazł?» 

— Ślady zbrodni... 

— Jakiej zbrodni?.. Co pan wyga- 
duje ?... 

— Znalazłem tam ślady krwi oraz 
część rzemyka od walizki... Od tej wa- 
lizki, którą potem znaleziono pod mio- 
stem kolejowym z częściami zwłok... 

—Więc może... może Ropucha kogoś 
zamordował?... 

— Nie, Ropucha znikł... 

— Po morderstwie uciekl.. To zro 
zumiałe... 

— Nie, panie mecenasie... Ropucha 
został zamordowany... 

— Pan opowiada niestworzone rze- 
czy!.. Ropucha uciekł, ale żyje!... 

— Stwierdzam, że Ropucha został 
zamordowary!... 

— Pan nie może tego twierdzić tak 
kategorycznie!.. A) 

— A jednak twierdzę to z całą sta* 
nowczością! 

— Pan nie ma na to dowodów!... 

— Mam, panie mecenasie..- 

— Słucham... Jakie to są dowody?... 

— Walizka z głową zamordowane- 
ZO... 

— Pan.. ma walizkę... 
mordowanego?... 

— Tak jest, panie mecenasie... 

— Pan bredzi... Przecie przed chwilą 
sam pan mówił, że walizkę tę posjada 
leden-jedyny człowiek na świecie, a 
mianowicie Garbusek!... 

— | nie cofam tego, co powiedzia- 
łem... Oto, proszę... 

Kilka prostych manipulacyj przy 
twarzy i wywiadoweaa podniósł się z 
krzesła, 

Adwokat Głowniewski 
przerażony. 


Dalszy ciąg jutro + 


cofnął się 


Zaraz po .. 


z głową za. 
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Nasz wielki świąteczny program! 


WY E O K ,. Nadprogram pal FR F 
ZY © rA|Doskromić 


W roli głównej: Wielki film w życia Dzikiego Zachodu. 

Jadzia Andrzejewska: ge bohaterka stnk 
Irena Eichlerówna spoż" "o" 
Bobiesław Damięcki s Aitio 
Wspaniała treść! Artystyczna gra! Początek w święta o godz. 12 w poł 


, | Obowiązkiem Każdego 


$ przemysłowca, kupca, rzemieślnika, 
konsumenta i miłośnika sztuki 


I | 


BERANESZNAKOBUDNANK OBAOBEOKEDSKEKZSAZEW 


Dźwiękowy 
Kino - teatr 


wmi. Ken Maynard, William Desmond 


„Muzyka! 
Życie! 
Tempo. 


Dr. MED, 


Al. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 
8 don E 


W. BALICKAĘ Se 
ul. Piotrkowska 200 5 


| róg Pustej 
Nr. tel. 194-03. 


jest zwiedzenie 


Wystawy Ruchomej 


Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego 


| „senat skórne 1 weneryczne ZZA NY. // Cena | w Łodzi, 
ż% a maiaiela = H mimon | Ol” AL. KOŚCIUSZKI Nr. 15, tel. 144-77 
l ERZE Brak wii EB 21% A i ŻA f szerokośc . 
DR. MED, í 


Wystawa otwarta codziennie od 9 do 21-ej. 


A Wstęp dla dorosłych 49 gr. dla młodz, szkoln. 26 gr. 
Praktyczny - Gostowny--Hidgjeniczny! 


„FARKALEUM” 


jest chodnikiem, wytwarzanym ze JĄ 
specjalnego materjału celulozowegu Wi 
z dtp wzmocnionemi FR 
nie do zdarcia brzegami, 


wEALALEUW" 0 "FE 


l kundgztej 


AKUSZERJA | CHOROBY I DOLICE 
PRZEPROWADZIŁ SI: NA 


Pomorska 7, tol, m- i 


przyjmułe od 4—8-t 0], 


ASTMY zastarzałe różne kaszle, przy 
wilejne horób plucnych są uleczalne 
powidłami ziołowemi od 1902 roku. — 
000 listów pochwalnych jest do przej 
zenia na miejscu, opis leczenia na żą- 
danie pięć: Ka LIWAŃSKI, Łódź, 
Brzezlńska nr. 3 


„9 


a Roden falami (mil s AEN x PWR a 4 kC. l Dr. J. NADEL 
ników, jest on i 
1) piękny jak perski dywan 3 Otwarcie Ki! akuszer - -gnekoloa 
radjowemi 2) POWY cy i higieniczny jak lino- | ' Godziny przyjąć od 3—5 I 7-8 


Choroby stawów, kości. mięśni, ner- 
wów, skóry, narządów wewnętrznych 
kobiecych i t d 
w xzabinecie terapii fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawroż 7. Tel. 164-21 


3) tani jak papier. 


LUNA PARKU *:- mise | ANDRZEJA 4 


ży swe dzieci do 
TELEFON 228.92 
rietni Al. Koś ki 
AE Deen i Mpi Mekal L peee 
i ~in 


L. NITECKI 


Guder: Robe „Aofmarta -Rar dzriecha ć ; ILAR SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 


= (H. SZUMACHER RYCZNYCH | MOCZOPLCIOWYCH 


i ' Choroby skórne zs DR. MED. NAWROT 32. fel, 213-18 


$ i weneryczne na ruptury, skrzywiona | ani Przyjmuje od 8—10 rano | od 5—9 w. 
| HOTRKOWSKA 56 [CHORZY kręgosłupa | różne ka- || | DINÒTEWOH] Vee t tua o si w a 


Zu 4] sm m 


s 


Doktór 


P 
M od I | pół sy „bi | ni śżąż w MIESZKANIA eje NAA we delty 
j p —yd wiecz, w - 
| dziele i świętą od 10--1 R Pomoc 1 skutek bez operacji!!! Położnictwo I choroby kobiece wej iw Biria „Posreč- 
| Ceny lecznicowe PRAĆ KŁ ŁA ACE 17? nik”, Andrzeja 18, m. 14. 
f 4 > | GU tyda ioen CE vardżo Gdańska 74 TYLKO 50 groszy dziennie, me 


niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i spo- 
wodować może Śmiertelne powi- 


3 y a 4 AR czkom na wypłaty, Eleganckie dam- 
| | DOKTÓR AUE Z POK A kę skie płaszcze najnowszych fasonów, 


pulowerki, wielki wybór wełnianych 


J |] r a 
| 5 PROSZEK towarów, towary do- prania, Es 
Wołkowyski ez. zd | 70% 2. KOGUTKIEM Maa 
c > Specialne opica bandaże OR oie ZM TEREA kin, Kilińskiego 44. 
i i gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj-* x) AUG REN O- NERVOSIN) W nowoczesnych wyuczalą 
| egielniana Ne 4, niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury: u YZ usuwa NAJUPÓRCZYWSZY Va zed A na ZAOIROŚĆ, prywatnie 
telefon 216-90. mężczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. LR dypl. naucz. Kazanowski i Rubinstein 
chór. weneryczne, moczopłciowe NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two- BÓL GŁOWY Wólczańska 35. 
i skórne rzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gor 2 (pm da pliska UWAGA! Do W. P, Posiadaczy ma- 


Przyjmuj od 9—1 | 5—9 


| W NIEDZIELE | ŚWIĘTA OD GO- 
DZINY 9—1-el. 


sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, pła$- 
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. — / 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki- 


MIGRENĘ, NEWRALGJĘ. jątków gospodarskich i  mleczarzy. 


BÓLE ZEBÓW. HERREN 


f Elm mbea szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec, bān- e Adnan BB zam dro a a 
H DOKTÓR Fekat ady daże na ruptury powrome po operacji. GRYPE. PRZEZIĘBIENIA 2% plyt Piotrkowska 64, seeren 
| nigy ogan BÓLE: ARTRETYCZNE, POSIADACZE rowerówlii Uwaga: 
| Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa ""STAWOWE KOSTNE ; Czas odświeżyć Wasze stalowe ruma- 
| STAWOWE KOSTNE ; T.P 
| Łódź, ul. WólczańskaNr. 10, (front, parter) a, A —Ą ——— ki Dla wygody Waszej otworzyłem 
tel. 221-77 OA AA rzy Bałuckim Rynku Nr. 8, sklep spor 
| spec. chor. wenerycznych, skórnych 30-letnia praktyka i pelna gwarancja, (6 TABLETEK | towy zaopatrzony w części dla rówe- 
f I włosów (porady seksualne) UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyimuje tylko osobiście,  Ubezpie- s 1 ALI kod M SWO ol 
Andrzeja 2, tel. 132-28 czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste ziawienie się $i. ZĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW | niklowanie. Leopold Taler, tel. 150-42. 
| Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w chorych jest konieczne. Ceny przystępne, ' 5 z.KOGUTKIEM” JĘZYKA polskiego, korespondencji i i 
W niedziele i święta od 10—12. ży a rachunkowości szybko i gruntownie 
e Tip Zo JRE ET PODZIĘKOWANIE. wydicza rutynowany nauczyciel. Star- 


DR. MED. WPanu Spocjaliście Dyr. J. RAPAPORTOWI w Łodzi, u. Wólczań- szych specjalną pady metodą. — 


$ ska 10, dziękuję serdecznie za wyratowanie mojego dziecka z cięż- DR. MED. Wólczańska 29. m ront, parter. 
kiego kalectwa medowładu (paraliżu) nóg z powodu skrzywićnia krę- |ARTYSTYCZN R) atawa dd 
j i gosłupa i bolącego ropnego gafbu przez założenie specjalnego leczni- |rów teczuych Wintam szydzikowae 
j %.: czego gorsetu ortopedycznego wedle Jego metody. Dziecko nasze cier- ż i nia, haftów | filet. Kurs 10 zi. praca 


piało ogromnie z powodu noszenia skamieniałych opatrunków gipso- "ORT 
Specjalista chorób wenerycznych, wych, sporządzonych po szpitalach, — Dziecko nasze jest obecnie zapewniona; przyjniuje zamówienia 


| Skórnych i moczopłelowych zdrowe i chodzi prosto!!! Szklarowie. SPEC. CHIRURGIA KOSTNA ahsen a, Zgierska nr. 16, pr. of. 
| Cegielniana 15. | qzmmzmmuwwwezwywszwwma (Złamania kości i zwichnięcia)  |ZĄGINĘŁA suczka „Doberman-Pin- 
TELEF. 149-07. D-ra Sterlinga 22 ezer“ Łaskawy znalazca zechce za» 

N Przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8| SZWĄCZKI wykwalifikowane do rę-|WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz R i wiadornić telefonicznie, tel. Nr, 171-00 
i wiecz.. w niedz i święta od 9—1-ej.| kawiczek zgłosić się Południowa 34,balowe po cenach niskich, Narutowi= (N.-1argowa) tel. 174-42. gdzie będzie mu wypłacone wynagiso= 
4 CENY LECZNICOWE. dozorca. licza Nr. 21, prawa Oficyna, I| Piętro. mma cw AZENIE. 31 


Tegoroczne Święta _ Wielkaoncne 
przedłsawiają się w Łodzi pod względem 
sportowym niezwykle ubogo. Zapowie- 
dziany w Łodzi występ zagranicznej dru- 
żyny piłkarskiej, która miała zmierzyć 


się z ŁKS-em oraz jeszcze jednym zespo 
łem łódzkim został w ostatniej chwili 
odwołany, ŁKS poprostu nie chciał 


wziąć na siebie ryzyka sprowadzenia do 
Łodzi klubu węgierskiego co siłą rzeczy 
związane jest z dużemi kosztami, Z tych 
względów kalendarzyk świąteczny aja 
nicza się niemal wyłącznie spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo najwyższej 
klasy okręgowej, które, co należy z na- 
ciskiem podkreśkić, weszły już w począt 
kowej fazie w stadjum wszelkiego zain- 
teresowania, 

Ze spotkań mistrzowskich na czoło 
wysuwa się mecz Ł/K.S-u z Turystami. 
W normalnych warunkach rezerwa czer 
wonych nie byłaby groźnym przeciwni- 
kiem dla Turystów, jednakże nie należy 
ząpomnieć, że ŁKS. ma do dyspozycji 
graczy ligowych, z czego niewątpliwie 
SRS a A GE wota: Fakt ten spowodo 
wał, że zainteresowanie powyższem 
spotkaniem, które rozegrane zostanie w 
drugie święto o godzinie 11-ej przed po- 
łudniem na stadjonie Ł.K.S-u, jest olbrzy 
mie, 

Wynik spotkania trudno odgadnąć, 
niewiadomo bowiem czy gospodarze z 
ulicy Wodnej wystąpią w swym  najsil- 
SA składzie, 

tej samej porze grają na boisku 
W.K.S-u wojskowi z Widzewem. Ze 
względu na bardzo słabą formę zespołu 
robotniczego oczekiwać należy zwycię- 
stwa W.K.S-u. 

Również o godz. il-ej grają na bois- 
ku przy ul, Wodnej i 
Halę nasi infqhi ują, zespół żyd 
stąpi tym rażem w swej normalńej absa 

zię, co przyczyni się niewątpliwie do 
zaciętej walki, Faworytem meczu jest 
Hakoah. 

W godzinach popołudniowych zmie. 
rzy się ŁTSG z benjaminkiem klasy „A“ 
Kaliskim Klubem rtowym.  Zeszła- 
tygodniowy występ Kalisza dowiódł, że 
drużyny tej nie należy lekcewżyć. Kali- 
szanie reprezentują typ zespołu bojowe- 
go o dużych możliwyośćciach, Prawdo- 
podobnie jednak łodzianie wyjdą z tej 
walki obronną ręką, 

Jedyny mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo rozegrany zostanie równićż w nie- 
dzielę. godzinach popołudniowych 
zmierzą się mianowicie na boisku W 
S-u Makabi ze Strzeleckim Klubem 
Sportowym, Drużyna żydowska zachęco 
na nieoczekiwanem zwycięstwem nad 
WIMĄ, zmobilizowała na ten mecz naj- 


Dr. med., ' 


H. Klaczkowa A. 


j Spec. chorób skórnych - 
położnictwo i choroby kobiece godny i ARORAA o 


Cegielniana Ne 7 


Potrkowska 99. 
tel. 213-66 


przyłtniją codziennie od 10—12|p>yjmuje 


5—8 więcz. 
CENY LECZNICOWE 


M. TAUBENNAUSMikołaj Bornstei 


choroby kobiece i aknszerja 


Rzgowska Nr. 5 
(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. 
Przyjęcia: 10—11 i 16—19.30 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, 


tel, 246-09. 
Przyjm. od 4—8 w. 


„Hakoah z. Wima. 


od g 8—10 12—2, 5—8 w, 
niedziele i święta od 9—11 


lepsze siły. Między innymi wystąpią ró- 

wnież dwaj znakomici zawodnicy tego 

zespołu: Pomerancenblum i Szajniak. 
Jak widać z powyższego mimo bra- 


Z działalności 


dedynąatrakcją mecze piłkarskieo mistrzostwo klasy A 


ku w Łodzi w okresie świątecznym wię- 
kszych atrakcyj, zwolennicy piłkarstwa 
nie będą mogli narzekać na brak emocji. 


Z.P.M.P. Orle 


ióśomieremcja wojewódzka wvupicczzanłiea 
Żąywwaońunepość wszysźkiciciha o>ciciziałóów 


Zgodnie z zapowiedzią, odbyła -się w 
dniu 25 marca br. Konierencja Woje- 
wódzka Referentów Sportowych Z.P.M. 
P. „Orlę', w której uczestniczyli przed- 
stawiciele Łodzi, Zgierza, Piotrkowa, 
Tomaszowa, Ozorkowa, i Pabjanic oraz 
Zd. Woli, 

Wszyscy zebrani stwierdzili na wstę 
pie, że życie sportowe we wszystkich 
ośrodkach Z.P,M.P. „Orlę” rozwija się 
bezustannie, a szeregi orlaków — spor- 
towców stale się powiększają. 

Ilość posiadanych sekcyj nie jest we 
wszystkich ośrodkach jednakowa. Łódź 
pog tym względem przedstawia się naj- 
epiej, posiadając 9 sekcyj, a mianowi- 
cie: kobórską, lekkoatletyczną, gier spor 
towych, pływacką, strzelecką, ping-pon 
gow A a Bairam szachową i P.O.S, 

Placówki zamiejscowe ograniczają 
się do 5—4 sekcyj. 

Łódź dzierży prym w grach sporto- 
wych, szachach, wespół ze Zgierzem w 
lekkiej atletyce oraz w strzelectwie. 

Pabjanice natomiast posiadają b. sil- 
ną sekcję kolarską, którą dziś zalicza 
się powszechnie do najsilniejszych z ca- 
łego województwa. 
Piotrków, Tomaszów, Zd. Wola į td. 
nie posiadają wybitniejszych zawodni* 

w, jedntkże w swoim terenie odgry- 

4 


waja nieraz wybitną rolę." — 
""W"nddchodzęcym 


sezonie sportowym 


urządza „Orlę' szereg interesujących 


Inne. ośrodki jak | $0 


imprez, na czoło których wybija się wy- 
ścig Kolarski na szosie o „mistrzostwo 
Polski „Orlęcia” oraz kolarski bieg or- 
laków do Morza. p 

Pozatem rozegrane zostaną mistrzo- 
stwa wojewódzkie „Orlęcia* w kolar- 
stwie, lekkiej atletyce, grach sporto- 
wych, pływaniu i strzelaniu, oraz mistrzo 
stwa kolarskie poszczególnych  ośrod- 
ków „Orlęcia” z terenu woj. łódzkiego. 

„Orlę* weźmie także udział w ep 
nizowanem przez Miejski Komitet PW. i 
W.F. „Święcie Sportu" oraz wielkiej 
imprezie, urządzanej przez Zw, Legjoni- 
stów, pod nazwą „Dzień Legionów". 

Wiele czasu poświęcono sprawie P. 
O.S. Konferencja poleciła wszystkim 
podwładnym ośrodkom aby na własnym 
terenie przeprowadziły możliwie najwię 
kszą ilość prób. Postanowiono utworzyć 
przy wszystkich placówkach „Orlęcia” 
specjalne sekcje P.OS., których hasłem 
będzie „Zdobycie P.O,S. — obowiązkiem 
każdego „Orlaka”, 
` W końcu polecono wszystkim ośrod 
kom „Orlęcia', aby brały czynny udział 
w życiu sportowem całego woj. łódzkie- 


` Przewodniczył konferencji p. Boles- 
ław Pawlak, sekretarzował p. Wiśniew: 
ię a Zarząd Wojewódzki: -seprezentor 
wał prezes tegoż Zarządu "p “Alfoñs 
Śzczygielski. on. PAU FA 
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Miesiąc propagandy | Mecze eliminacyjne 


Hąkoahu 


Ruchliwe kierowniitwo sekcji lek- 
ko - atletycznej i gier rtowych „Hae 
koahu' organizuje od 1 kwietnia do 1 
maja b.r „miesią: propagandy sportu". 

W sekcji uprawia się: lekkoatletykę, 
gry sportowe, jak: koszykówka, siate 
kówka, hazena, szczypiorniak i t.p. Dla 
pań są uruchomione specjalne komple- 


K |ty gimnastyczne. 


Zapisujący się w miesiącu propagan- 
dy są zwolnieni od opłaty wpisowege. 
Zapisy przyjmuje codziennie sekre- 


o wejście do reprezentacji 

państwowej 

W najbliższy poniedziałek, 2 kwiet- 
nia, odbędzie się w Poznaniu międzyklu 
bowe spotkanie bokserskie ooędzy 
poznańską drużyną Błękitnych a Gru- 
dziądzkim K.S. 

W ramach tego meczu rozegrane zo 
staną dwie eliminacyjne walki, które 
zadecydują o wejściu dwuch zawodni- 
ków do reprezentacji polskiej na mistrzo 
stwa Europy w Budapeszcie, Walczyć 
będą mianowicie Rotholz (W-wa) z Ja- 
rząbkiem (Śląsk) i Kajnar (Poznań) z 


tarjat stowarzyszenia, Piotrkowska 83, Forlańskim. 


_ Następny program Metro — Adria 


Dr. med. 2—30 


Lubicz 


telefon 141-32 


Dr. MED. 


walami: 5, 6, 8, 0. 


niedziele: 10—12 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 


i MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno = leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r. 1 do 2 I pół 
i od 6 do 8 I pół wiecz. W niedzielę 
i święta od 10—1. 


p 
OKAZJA! 3 poczt. retuszowane 1.50 gr.|T 


tylko w zakładzie fotograficznym L.|PIOTRKOWSKA 45. w WórzZU. 
Laksa, Żeromskiego 84, dojazd tram-|DO WYNAJĘCIA zaraz skłep z poko- 


ry udziela ritynowany 


GRETA GARBO w filmie 


„Jaką mnie 


Zeromskiego 


wabie, dywany i pokrowce i 
rowadza do pierwotnego 


jem, 2 pokoje z kuchnią, 


na WATSZtAt, Sienkiewicza 6% Pojedyń- 
ANGIELSKIEGO konwersacji i literatu CZE pokoje i sale fabryczne Kątna 5, 
nauczyciel, |JPOKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, front, cojzaraz Aleja 1-go 

dziennie zastać od godz. 4—7 po poł, l-sze piętro, front. 


H. ZELIEKI I 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE| akuszerja I choroby kobiece 


dodz, przyjęć 3—8, telefon 237-69 


DBAJ O SWOJĄ ODZIEŻ, 
wszelką uszkodzoną garderobę, jed- 


stanu AR- 
YSTYCZNA CEROWNIA I, KLEBER, 


Maja Nr. 52, m. 6 
21 


Znów sensacja 
w mistrzostwach piłkarskich 
Austrji 
Onegdajsze zawody piłkarskie o mi- 
strzostwo Austrji przyniosły DARIA 


porażkę Rapidu, który uległ zesp 
FAC w stosunku 2:3 (1:0). 

Wskutek porażki Rapidu drużyna ta 
cofnęła się na drugie miejsce w tabeli 
mistrzostw, mając 23 pkt Na czoło tabe 
li wysunęła się Admira z 24 pkt. 


Jugosłowianin odbywa 
podróż dookoła Świata 


Do Łodzi przybył w dniu wczoraj 
jugosłowianin p. M.D: Stankowic, 
ywający podróż naokoło świata. P. 
Stankowic, który przeszedł już Austrję 
i Czechosłowację oraz część Polski jest 
członkiem akademickiego teatru w Beo 
gradzie. Podróż swą odbywa celem stud 
jów kultury narodów. Śmiałemu podróż- 
okoti aapoy sukcesu w dalszej dro- 
e. 


+ Harcerze organizują 

drużyny kolarska-motorowe 

ektorat Wyszkolenia w gł kwa- 

terze harcerzy przystąpił do organizowa 
nia drużyn kolarsko - motorowych. Sa- 
modzielną drużynę stanowić będą trzy 
zastępy, liczące conejmniej po 6 kolarzy 
i 1 zastępowego, 

Organizowanie drużyn kolarsko - mo 
itorowych ma na celu popularyzację obu 
sportów wśród młodzieży, oraz szersze 
wykorzystanie sprzętu kolarskiego i mo 
tocyklowego dla celów turystyki. 


0 puhar „Republiki“ 


walczyć będą reprezentacje 
Łodzi i Warszawy. 


Warszawski Okręgowy Związek 
ród kie do ŁOZPNu ..z propozycją 
rozegrania w niedzielę dnia 15 kwdelia 


w Warszawie międzymiastówego meczu 
piłkarskiego Łódź—Warszawa o puhar 
„Republiki“. Przypuszczalnie ŁZOPN 
zgodzi się na propozycję Warszawy, tak 
że mecz dojdzie do skutku. , 


Przypuszczalny skład 
reprezentacji Polski na mecz 
z Czechosłowacją. 


Po meczu treningowym, rozegranym 
w środę w Krakowie (wynik 2:2), lan- 
sowany jest w sferach piłkarskich nastę- 
pujący skład reprezentacji Polski, która 
ma grać z Czechosłowacją o mistrzo- 
stwo Świata: Albański, Martyna, Buła- 
now, Kotłarczyk II, Kotlarczyk I, My» 
s Matijas, Nawrot, Smoczek, Niech- 
c . z 


pragniesz“ 


LEKARZ - DENTYSTA 


NOSRAUMOWI 


przyjmuje od 3—7 po poł. 


Pioflrkowska 51 


telef. 121-23 


Dr. Jan Polak 


ul. NAWROT Nr. 7 


1. 


t. p. do- 


suteryna na Tel. 164-21. 
choróby wewnętrzne |  allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reus 
matyzm) i 


Godziny przyłęć 6--7. 
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Codzienna nowelka „„Expressu" 


Spowiedé w urzędzie policyjnym 


W. jednym z gabinetów dyrekcji poli- 
a dojo an ziat przy biurku Bi 
ly już, szpakowaty mężczyzna, to 
komisarz służby śledczej, Andrzej Fe- 
rant, 
«y W godzinach przedpotudniowych 
przyjmował on interésantów. Tym razem 
zgłosiła się tylko jakaś mloda dziew- 


czyna, 
z tęgo powodu 


Komisarz Ferant b 
bardzo zadowolony, W ciągu kilku mi- 
nut załatwi jej sprawę i będzie mógł 
pójść do kawiarni. 

— A więc słucham panią — powie- 
dział, nie patrząc nawet na dziewczynę, 
O co chodzi? 

— Moja sprawa jest bardzo tragicz- 
na i dyskretna — rozpoczęła drżącym 
głosem, — Nie wiem, czy panu starczy 
cierpliwości. Zajmę chyba panu dość du- 
ŻO czasu, r 

— Proszę się wobec tego streszczać, 
przerwał jej komisarz. Mogę pani poświę 
cić najwyżej dziesięć minut. 

— Postaram się — rzekła cicho, — 
Mam obecnie dziewiętnaście lat, To, o 
czem pragnę powiedzieć, działo się 
przed sześciu laty, Byłam wówczas ucze 
nicą trzeciej klasy. 


W okresie letnim wyjechałam z ro.! 
Í 


icami na wieś, 

Ojciec mój w tym okresie, był dość 
zamożnym kupcem. To zresztą właści, 
wie niema nic wspólnego z całą sprawą. 

— Proszę wreszcie przejść do rzeczy 
niecierplisyił się komisarz. i 

— Już za chwilę, panie komisarzu — 
ożywiła się nagle dziewczyna. — A więc 
stało się to w czerwcu, Dokładnie, 29-go 
czerwca, około godziny dziesiątej wie- 
czorem. Przechadzałam się sama po le: 


sie, Lubiłam w tych czasach odbywać sa | 


motne spacery. Szkoda jednak, że ro- 
dzice mi na to zezwalali. 

Błąkając się po lesie, natknęłam się 
na jakiegoś mężczyznę, Był pijany i led- 
wo trzymał się na nogach. Powinnam by 
ła uciec. Nie uczyniłam jednak tego i na 
Wet wdałam się z nieznajomym w toz- 
WOE. E a SOT, 

Pom" la trwała zaledwie parę 
dhwil. Gdy chciałam oddalić się, niezna 
jomry chwycił mnie za rękę. 
wzywać pomocy, 

Niestety, w lesie o tej porze nie było 
nikogo, Nieznajomy widocznie zdawał 
sobie z tego sprawę, gdyż moje krzyki 
wcale go nie przeraziły, 

Rzucił się na mnie, jak dzikie zwie- 
rzę i shańbił mnie.. 

Nad ranem znaleziono mnie w lesie 
nieprzytomną. Przewieziono mnie do 
szpitala, w którym ilam prawie 
dwa miesiące. 

Gdy wreszcie powróciłam do zdrowia 
dowiedziałam się że w międzyczasie, mo 
ja matka przeniosła się do wieczności, 
Biedaczka, sercowo chora, nie mogła 
przeżyć tego nieszczęścia, 

— Tak, to istotnie jest bardzo tra- 
giczne—przerwał dziewczynie na chwi- 
lę komisarz, odrywając głowę od stosu 
papierów. —Proszę mówić dalej. 

— Jak już zaznaczyłam na wstępie, 
miałam wówczas trzynaście lat. Od te- 
gò czasu minęło już sześć lat, Do tej po- 
ry jednak wspomnienia strasznej nocy w 
lesie, wciąż mnie prześladują. Jestem 
stale przybita, zniechęcona do życia i 
wciąż nie przestaję myśleć o samobój- 
stwie. 

— Rozumiem panią — witrącił znów 
komisarz. — A czy ten łotr jeszcze prze. 
bywa w więzieniu? Czy go wogóle, 
ujęto? | 
— Nie zwracałam się wogóle nigdy, 
do władz. Moi rodzice również nie uczy 
nili tego. Zresztą, może ten człowiek nie 
jest wcalę zbrodniarzem. Poprostu był 
mocno pijany, nie widział mnie nawet 
dokładnie w ciemnościach i nie zdawali 


Poczęłam 


mężczyzną był... pan, panie komisarzu... 
Tłum. D. 
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Pati Patachon 


film „Expressu* 


81.111 
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i i ś iec: — j słanieć: — No, nareszcie!.,. 
Pat: — Inni mają szczęście... Patrz, Posłaniec: Pukam i pukam i nikt Po I 
posłaniec przyniósł dla-naszego sąsiada | nie otwiera... Już mnie mdli... Muszę so- |tu mieszka pan RZ. ACER: 
świąteczny prezent. bie trochę kropnąć z butelki na roz- Pat: — Owszem, w: > dz 
Patachon: — Wyobrażam sobie co | grzewkę... A Gapski, a to ga moja = DŻ dia 
tam jest w tej paczce... Co za specja” Po Uwaga... Podciągnięmy pre- hem s. jest mój syn... Syneczku, 
ESR j ki głodny... zencik nasze Okno... i. l k 
3 Boa NE LL, Otwo- Patachon: — Dobra a Feby ; ET Tee płodne 
igiel si ii mi się je rzym zencik?... 
rzy pam, czy nie?.a A ten figiel się udał SiĘ Pewnie mamusia nam przysłała... 
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i i asz, babo, redute at: — zkę pod- 
Pat: — No, kawał udał s akomi- Pat: — Masz, babo, redutę!... O, iej!... Pat: — Trzeba komuś tę pac: 
Set Ale GRAJA ia, ŻY zĄ Nie poła- | Niech go diabli parwą!.. Zrobili nam ka- |rzucić.. Co paść Nago 
pał się wcale!.,. Teraz przetniemy sznur- | wał prima-aprilisowy!... A tak się już cieszyłem!... get 
ki, o, tak.., i będziemy mieli fajne świę- Patachon: — Czarny kot wróży w Święta — a my nic nie mang, 
ta! dodatku niepowodzenie.. A pudziesz!... „Patachon: — Lepiej już mi n e Po 
Patachon: — Strasznie już jestem JA siol... A to nas nabrali paskudnie!. | pominaj... Patrz, wszyscy śpieszą 0- 
ciekaw- co, tam przy$łano naszemu zac-| _ : DMU Na WE SA Ne z Aari 
nemu. sąsiadowj... Jeżeli będzie szynka, | mam.» O; jeli ę 


to ła ją sobie zamawiam.. Tak mi Się 
jeść chce! 
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Pat: — Panie komisarzu, meldujemy Pat: — Uciekajmy!.. Policjant goni 
posłusznie, jako że znaleźliśmy przed |nas!,.. Kot mu uciekł z pudła!... 
chwilą tę oto paczkę na ulicy i ponieważ Patachon: — Szybko! 
jesteśmy ludzie uczciwi, więc oddajemy | Bo może być źle z namil.. > n 
zgubę.. ` : — (rzuca skradzioną pakę): 


Pat; — Czemu ten facet tak ucie- 
kał?.. Nie rozumiem... W każdym razie 
W nogi!... dobrze zrobiliśmy, żeśmy tę paczkę pod- 


Patachon: — Pewnie... Może tym ra- 


tachon: —, Właśnie... Oddajemy... | O, jel.. To pewnie mnie gonią... Trzeba | zem coś w niej znajdziemy... Tak mi się 
Tarsai zmykać.. Nie udała się przedśwřatecz- | jeść chce! | 

Przodownik: — Co  t0?... 
paczkę niosą?.. Oszaleli?! 


Może tam bombą leży... albo poćwiar- 
towane zwłoki. 

Przodownik: — Dobrze, dziękuje pa- 
nom... Zobaczymy co tam jest... . 


na wyprawa.. Znowu 


Pat: — Trudno... Musimy już ją za- 
brać do domu... Stało się... 


a 


